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P rz y tu łe k  d la  rz e m ie ś ln ik ó w  
i  r o b o tn ik ó w  w  W a rsz a w ie .
Smutnym jest los rzemieślnika i robotnika fa­

brycznego na starość, jeśli warunki nie pozwoliły 
mu zabezpieczyć sobie bytu. To też opieka nad ta­
kimi weteranami pracy, pozbawionymi często dachu 
nad głową i środków do życia, jest koniecznym obo­
wiązkiem społeczeństwa, a gdzie brak jeszcze odpo­
wiedniej organizacyi, tam filantropia musi roztaczać 
swe opiekuńcze skrzydła...

W  Warszawie już przed dwudziestu laty pomy-

Przytnlek (tła rzemieślników i robotrików w Warszawie: T. E ks arcybiskup Kakowski ( i)  w otoczeniu 
zarządu Przytułku z prezesem p. Pfeifrem (2) i gości, obecnych na uroczystości poświęcenia.

Przy'ulek dla rzemieślników i robotników w Warszawie: Gmach przytuP-u

Wystawa zabawek polskich: Wesele krakowskie na wystawie zabawek, urządzon»j przez Ligę pomocy przemysłowej w Krakowie.

Z sali koncertow ej: Skrzypek Paweł Kochański, 
który wystąpi na koncercie Filharmonii praskiej 

w dniu 2 i b. m w Krakowie

ślano o tem, a inicyatywa wyszła od Towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu. Zajęto się zbieraniem 
składek, które posypały się obficię, a gdy fundusze 
przekroczyły już trzydzieści tysięcy rubli, zwrócono 
się do magistratu o udzielenie gruntu pod budowę 
Przytułku dla starców rzemieślników i robotników, 
niezdolnych już do pracy.

Gly ofiarowany plac okazał się nieodpowiednim, 
zakuiliono inny i wreszcie w dniu 27 września 1896 
w dwu domkach pomieszczono na razie piętnastu 
weteranów pracy.

W  r. 1899 przystąpiono do budowy trzypiętro­
wej oficyny, którą ukończono i poświęcono w paź­
dzierniku i 900 r.
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